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KURYER LITEWSKI
tP W ilnie W Piątek dnia

W  l A D O M Ó Ś O l  I K. RAJ OWH.

D o n i e s i e n i a  on w o y s k a  d z ia ł a j ą c e g o .
D n ia  12 kwietnia*
(s RtiekiegO Inwalida);

t r i y  spim c Zoniu zrobionych na rzece Arżi- 
s^e e talk o w płaskich na D unay  i przeprowadzeniu 
ich do jKarałaszU , odznaczyli się szczególnieyszą 
walecznością i nieustraszoną odwagą ; pólku ar- 
Cliangiebkiego major H u tg a r t , i tegoż pólku pod
porucznik FedoroWf suzdaiskiego pólku pieszego 
chorąży K aiaku tsh i i komendy wolonterów ka
pitan B uhakley . Officerowie ci , którzy się znay- 
dowali pod dowództwem majora H u d g a r ta , na 
łodziach , na przedzie awangardy naszych statkowy 
oglądali wyspy na D u fia ju , mimo których trzeba 
było przepływać ; gdy się zaś pokazały statki nie
przyjacielskie, w tedy mężnie z bodącymi przy nich 
ochotnikami attakowali je i jeden zab ra li , gdy 
tymczasem drugi był zatopiony zręcznemi wystrza
łami pięciu armat, postawionych na płaskim statku.

Dnia 3o m arc a , Turcy, w  trzech partyach, 
przeprawili się ba lewy brzeg D unaju  do M a łey -  
W o ło szc zy zn y , blizko wiosek Ciganeszt i P e s m t 
oraz we wsi Haście.

Na pierwszych dwóch punktach zostali prze
łamani , bez żadnej z naszej strony straty.

W  wiosce Des sic » podczas mocnego strzela
nia się z Kozckatni, będącymi na stanowisku, T u r 
cy stracili do i 5 ludzi w zabitych i ranionych ; z 
naszey strony ze Lito trzech Kozaków.

Pokuszenie s ę nieprzyjaciela przeciw wiosce 
H asty  było Znaczmeyszein : około 5oo ludzi, p rzy
bywszy z przeciwległej wioski tu re c k ie j ,  na 16 
łodziach , wysiadło na brzeg i szybko dążyło ku 
Haście ; lec# stojący w niey dowódca iszey roty 
muszkieterów , półka tobolskiego porucznik P a 
włowski y uformowawszy z roty , złożoney ze i 5o 
ludz i , niewielki k w a d ra t , wyszedł na spotkanie 
nieprzyjaciela , i nięłoie wytrzymawszy kilka mo
cnych jego wystrzałów karab inow ych , znagła 
uderzył na .bagnety , przełamał i zmusił Turków  
do ucieczki. W  tey rozprawie zabito 4 i Turków, 
a 22 wzięto w niewolę, w których liczbie zna j
duje się dowódca oddziału H assań-H ffendy, iman 
meczetu Łcmskiegdi

Ścigając uciekającego nieprzyjaciela do sa
mych ładzi, porucznik P aw łow sk i, cztery icb za
brał , a 6 większego ładunku zatonęło razem t  
ludźmi.

Z naszey strony zabity jeden podofficer i  
dwóch szeregowych , raniono zaś 25*

Podług ostatnich doniesień dowodzącego sy- 
fcopolskim oddziałem lądowym ? Jenerał - Majora, 
JBachtena , po dzień 6 kwietnia , nieprzyjaciel z 
tey strony nie ponawiał swych usiłowań. Zało
żone tymczasem przy Syzopołu dwie r e d u ty , zu
pełnie zabezpieczające pewność obrony tey tw ier
dzy , są juz ukończone-

Zostająca przy oddziale Kontr-Admirała Kii- 
łttani fregata F lora  , która krąży , pod wodzą ka- 
pitana*porucznika HoSkakoWa, około zatoki Kon- 
staotynopolskiey , powracając , dnia 5 kwietnia, 
£ krążenia, przyprowadziła z sobą dwa statki nie
przyjacielskie z ładunkiem.

W  celu przecięcia wolney kommunikacyi, 
f t t t e  dotąd ekystowaia między zatoką a brzegami
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Anatolii (Azyi mniejszej), za pośrednictwem ma
łych  statków , przedsięwzięto należyte środki.

Dochr lżące ze wszech stron godne wiary 
wiidozn ji potwierdzają poprzednicze wieści d 
Ladzwyczayt= jzn niedostatku zapasów żywności, 
tak w twierdzach tureckich, jako i w  samyiu Kon
stantynopolu.

(Journal tTOdessa).
D nia  2 kwietnia  , główna kwatera 2giey a r

mii wyszła z Jass , w kierunku do miasta Gaiacu*.
Kontr* Admirał K um an i, doniosł Jenerałówą 

piechoty , ilo to w i , iż dnia 21 marca , dowódzca 
brygu Ganimedes, kapitan-porucznik floty, (Jszd- 
k o w , krążąc blizko przylądka I n a d y , zabrał 
jeden statek turecki , na którym się znajdowało 
12 Greków i łataunek, złożony częścią z ammunicyi* 
k tórą wysłano z Serważu do Konstantynopola.

D nia  6 kw ietnia. Podług wiadomości, otrzy
manych z Szu mli , pod dniem 28 marca , okazuje 
się, iż W ie lk i  W ezy r  jest już w tey twierdzy, mając 
przy sobie 12 tysięcy regularnego woyska * nie 
licząc w  to m ilicy i, £e oraz oczekują tam jeszcze 
nowych posiłków.

D nia  у kw ietnia . Główna kwatera przybyła 
do miasta Gai&cu.

O DZIAŁANIACH W óJENNYCH ODDZIELNI- H.0R-
rusu K aukazkiego.

(z Gazety Senktprtersborskifey).
kJri a do mość, o poruszeniach posiłkowych  $ 

przedsięw ziętych w celu uwolnienia И  cha łcychti 
od oblężenia.

(Zacni wydawcy gazety tyfliskiey przydają 
i tę uw agę: Jeden z głównych obowiązków naszych 
zależy na dostarczeniu czytelnikom dokładnych i  
szczegółowych wiadomości o wszystkich działaniach 
wojennych Oddzielnego Korpusu Kaukaskiego. Od 
początku wydawania tey gazety, staraliśmy się w y
pełniać ten obowiązek, jak można, na jtrosk liw ie j!  
roku przeszłego kommunikowaliśmy w g*.,ecie Ty- 
fiiskiey, а nim ona wyszła, w osobnych ogłosze
niach, o wszystkich zasługujących na uwagę wy* 
padkach wojennych, które się zdarzyły w kraju 
kaukaskim. Zamierzywszy postępować i w tera
źniejszym roku» wedle przyjętego przez nas w lynt 
względzie prawidła, umieściliśmy w naszey gaze
cie szczegółowe wiadomości o oblężeniu i obronie 
twierdzy Acbałcychu. A  żeby ы е przerywać ćiągit 
wypadków,poczytujemy sobie za obowiązek przyłą
czyć tu  zebrane przez nas urzędowe szczegóły poru
szeń posiłkowych, przedsięwziętych w celu uwol
nienia tey twierdzy.)

Od samego początku zajęcia p r ze t  Woyska 
Rossyyskie twierdzy A cbałcychu , P. Głównodo
wodzący , przewidując , iż mogą bydź ha nią 
zwrócone główce usiłowania nieprzyjaciela , ty iii 
bardziej, że wszystkie sandźskostwa okoliczne za
ludnione są plemionami b itncm i, które dostar
czają Turkom ft&ylepszey pieehoty , użył wszyst
kich. jakie tylko można było, środków, do zabez* 
pieczenia cbromtey pozycyi tak  ważnego punktds 
Fortyfikncye zostały ukończone: przez utorowanie 
drogi wąwozem Borżomskim , otworzono komtnti* 
htkacyą między Achałcychem, Acchwerem i GrU- 
zyą; woyska , rozłożone przy samćm wejściu do 
tego wąwozu, ottiz w innych miejscach Kai ta linii



znaydowały się zawsze W położeniu ob serwa cyy- 
nedi, i w razie potrzeby, za pfirwskem za potrze bo w a- 
mem, golowe były przymałe rychłą pomoc: z dt u- 
giey strony, zarządzający Im mc r j  &  Je nera ł-M ajor 
JJesse m.at rozkaz, za р іе Ж З | |  wiadomością o 
wtarguiemu Turków, uczynić %  wersy a przeciw 
Adżarców, których naczelnik, Ś B g n y j^B a śza , jak 
si« ' lo stało л іаdomem poźniey^ był za-
caać pierwszy zamach przeciw 'Aekałtóy7chowi.^

Skoro tylko otrzymano wiadomosE ó zb.iize- 
niu się nieprzyjaciela ku AchałcychowĄ 1̂ . Głó
wnodowodzący rozkazał złożyć, pod ^ o t f z i f j ^ r a ł ' -  
Majora Murawjewa.) oddział posiłkowy z siedmiu 
batalionów piechoty, i półku kozaków i 1131 armat.

Półkownikowi Burcowemu  poruczonem było 
dowództwo nad awangardy woysk posiłkowych, 
która ęie składała z pięciu ro t  półku chersołiskie- 
go Kozaków i półtorasta milicyi kartałm-;kiey z 
5cią działami.

Daia з4 lutego, awangarda ta wyszła ku wy
wozowi Borzomskiemu., i zby uprzedzić nieprzyja
ciela, który, jsk się dowiedziano z otrzymanych 
wiadomości, w znacznych s iłach, do 5ooo ludzi 
wynoszących,ruszył ku temuż wąwozowi, celem za
jęcia go i przegrodzenia przez to drogi woyskom, 
które szły na pbmoc Achałcychowi. _

Półkownik Burców , idąc wąwozem Borżoru- 
skim, wzdłuż lewego brzegu Kury, przybył dnia 27 
iio starey warowni w Gogio, Scichi ( ). -Na szesc 
Viorst od niey, po nowo zrobioney drodze, znay. 
duje się przeprawa na drugi brzeg Kury. W  doi 
tego brzegu, na kilka wiorst ciągnie się dosyć wy
godna droga, a potem druga znajduje się prze
praw a na lewy brzeg, na kilka godzin odległości 
od twierdzy Aochweru. Sto kozaków, wystanych 
przodem dla obeerwacyi- przyszedłszy do pierw- 
szey przeprawy, odkryto nieprzyjaciela; i zostaw
szy attakowanymi przez daleko wyiszij jego silę, 
która sic składała z lboo piechoty i 2bo konnicy, 
byli zmuszeni odstąpić. Półkownik Burców, uwa

la ją c ,  i ł  Turcy, podstąpiwszy do picrwszey prze- 
prawy , zamierzali ją opanować, uprzedził i ch,  i 
w nocy z 27 na 28 lutego, postawił o dwie wior
sty naprzodzie , na niedostępnych skałach 3, dt^syć 
mocną przed pocztę. x:

Dnia 28, o świcie, Turcy attakowah tę przed- 
pocztc. Półkownik Burców , czując konieczną po
trzebę utrzymania przeprawy, choćby to naywię- 
cey kosztować miało, a którey utrata przeszko- 
dziłaby poruszeniu oddziału posiłkowego , posta
nowił rozpocząć bitwę, nie zważając na przewagę 
nieprzyjaciela, i zła położenie mieysca, które dla 
naszoy strony było finyoiedogoduieysze, gdyż me 
było przestrzeni, na którey lociu ludzi mogłoby 
walczyć frontem, a prócz tego , o 2 wiorsty po
za przeprawą znaydował się drugi wąwóz, nazwa
ny Lik . a kim, na obronę którego Półkow nik Bur* 
cow pnusiał zostawić znaczną część woysk swa-ch, 
iżby nie zostać odciętym przez nieprzyjaciela. W  
te у nierwszey bitwie, nieprzyjaciel, przy wszyst
kich napadaniach, był odpierany ze s t r a tą » i na- 
komec, rozjątrzony niepowodzeniem, dostał s/ię na 
najwyższe skały, zkąd, zwalając ogromne kamie
nie. starał się spędzić naszych z zajętych pozy- 
cyy: wszystkie a t^ i  jego kuszenia się zostały zni
weczone przez waleczność grenadyerów cherson- 
skich, i po długiey rozpraw ie , mieysce przepra
wy zostało przy nas, W  zdarzeniu tera z naszey 
strony ciężko raniono i 4 luttiii rang nizszycu, a 
z milicyi Kartałińskiey zabity szlachcic Czchey- 
dze , oraz raniony Xiążę W izirow  i 4 z milicyi.

Dnia 1 marca, odparty wczoray nieprzyja
ciel nie ponawiał swych usiłowań. Półkownik 
Burców) korzystając z jego bezczynności, zajął się 
przez cały dzień, w skryty .1 mieyscach, przygo
towaniem sposobow do przeprawy, i o godzinie 9, 
wieczorem, ruszywszy na przód swoje przedpoczty, 
zaczął przechodzić na prawy brzeg K ury . W  no
cy, awangarda, wspierana ciemnością pory» ze 
wszelką, jak mogła ostrożnością, dościgła drugiey 
przeprawy, przeszedłszy, iż tak powiedzieć mo

żna, mimo nieprzyjaciela, który, się znaydofrał za 
rzeką, na ib sh/ni od mieysca , gdzie przechodzili 
nasi, tak, iż pr/y-ogniach można było 1 ozrózniać 
twarze znajdujących się na prze ci u nyro brzegu.

Dnia J, o świcie, Turcy, postrzegłszy zajętą 
przez nasze wojska u drugiey przeprawy pozycyą, 
która,znsydując srę względem nich w tyle, odcina
ła ich od Achałcychu i Acchwera, nie myjąc oraz 
możności powrocie drogą* gdzieby podpadłszy dzia
łaniu n r.szey ai ty Hery i, rozproszy li się po górach.

Dnia 5, o godzinie 9 zrańa, półkownik B u r 
ców znaydował się pczcd Accliwarem. Tu, usiłując 
wywiedzieć się o rozłożeniu sił nieprzyjacielskich', 
dowiedział pię, iż przodowe woysk a tureckie znay- 
dują się лѵ wiosce Gnis, leżącęy między Achałćy- 
chem Acchwereiri, na le w y m i-z  eg u Kury, i że, 
wzmocniwszy tam wyniosłości , panujące ponad 
drogą, oczekują zbliżenia się o d d zi a łu*p os; łk o w ego»
O godzinie 5 wieczotem., awangarda, połączywszy 
się z garnizonem acchwersżim, przeszła na prawy 
brzeg K ury  i ruszyła drogą acliałcychską. Tern 
zręcznem poroszeniem skrzydłowe m, półkownik 
Burców  óbszedł wioskę Cnis i nazajutrz, o świcie, 
stanął za ufortyfikowaną pozycją turecką: .gdy 
tymczasem spiesznie ruszony przez Jenerał-Mejora 
M uraw jew a , 8rny batalion pionierów, za jego roz
kazem, altako wał ją. z przodu. Turcy, postrzegł
szy te zgubne dla siebie dziafama woysk naseych, 
nie czekali ich zbliżenia się i uchodzili w góry. 
W  tymże czasie, gdy doszły sichm eda B aszę  wia
domości o tych poruszeniach zbliżającego się od
działu posiłkowego, musiał on odstąpić od oblężenia 
Achałcychu.  ̂ ,

Dnia 5, wieczorem, Półkownik Burców 
wszedł do Achałcychu.

Ten obrót zręczny przynosi dla niego szcze
gólniejszy zaszczyt.

(Journal tPOdessa.,)
Zabitych i ranionych > przy odstąpieniu od 

oblężenia Achałcychu dnia 4 marca, naliczono u 
Turków do 4,ooo ludzi , z naszey strony, "przez 
cały ciąg oblężenia, zabito 24, a raniono 1 ober- 
oficera i 66 ludzi rang niższych. Jenerał-Ma jor 
Xiąże Bebutow  poświadcza w szczególności o od
znaczeniu się ekazanem przez pólkow ników: D re- 
szerna  i K iuczena , oraz artylieryi sztab»-kap i tana 
H oraczkę . Około tego czasu, iżby rozerwać siły 
nasze, Turcy  zagrażali powtórnern wpadnieniem 
do Guryi. Na początku miesiąca marca, sam K e ia - 
Oglu, Basza Trapezozulu, z przyprowadzone mi z 
sobą 3,ooo ludzi, oraz zebranemi 5,000 w Batumie, 
Robulstach, Czanstach i Сгачѵ kach , rozłożył się 
po drodze z Kintrisz do twierdzy Nikołajem skiey, 
o 6 wiorst od te у ostatniey. Turcy  ufortyfiko
wali się w swoim obozie, a na przedzie jego zro-* 
biliizawały, po 'wązkiey drodze , bżąeey między 
lasem i morzem. Keja-O glu  mniemał za rzecz 
niebezpieczną, vy tern położeniu oczekiwać połą
czenia się 10СІ0 tysiącznego korpimi, którego jeszcze 
czekał z Trapezondu. Dow odzący w Guryi Jenerał- 
Major H esse  powziął гс/Лѵ-триу zamiar uprzedzić 
ześrodkowanie s i |  sił tiiep Jjacielskich. N-a ten ko
niec, mając w sć  ym oddziale batalion miugreiskie- 
go półku piechoty i trzy roty 44go półku strzelców, 
w ogóle 1216 ludzi z 4ma lekkie mi działami i dwo
ma jednorogami górne mi, oraz i 5i 5 milicyi Gu- 
ryyskiey, dnia 5 marca, przeprawił się przes: r /e -  
kę Natonebi i poszedł brzegiem morskim,- rozka
zawszy milicyi iść przodem , wyższą drogą idącą 
przez las.

O trzy wiorsty od przeprawy, Turcy rozwi
nęli ogień z pierwszego zawału» lecz milicja, ob 
szedłszy ich ze skrzydła, zmusiła do ucieczki z tu
ką z ich strony trwogą, iż, іЛе broniąc ostatnich, 
dwóęh zawałów, opuścili je i uszli do swego obo
zu, rozłożonego między morzem a gęstym błotni

s ty m  lasem, w przestrzeni na З00 sąż*i?, \ zesło- 
^nionego parapetem zdrewnianych zrębów, napeł
nionych ziemią, oraz głębokim rowem. Trocz 
tego, droga, prowadząca do obo^.ux była w kilku 
mieyscach przekopana w udkiem? rowami.

W  obozie nieprzyjacielskim trzymał sję za-*\ Fortyfikacje św, Jerzego,



cięcie, przez cztery godziny trwała żwawa roz
prawa. Nakouiec, Jenerał-Major J/esse  rozkazał 
szturmować^ co wykonano ze znakomilćm męz- 
tW?m tak przez piechoty jako i milieyą. W y- 
p u 'ty  z okopow nieprzyjaciel rzucił wszystko, co 
miał, oraz mnóstwo broni', i rozproszył się po la
sach, zostawiwszy na mieyscu 16З ludzi zabitych. 
Cała zitś jego strata, podług otrzymanych wiado— 
mości, wynosiła do ’,oóo ludzi zabitych i ranio
nych. Z nasze у strony zabito i ober-olicera i 55 
żołnierzy; raniono 2 i ziabsroiłcerow, 6 ober-ofi- 
c m w  i 14:2 żołnierzy. Prócz lego, zabito z mi- 
licyi xiąząt i szbchty 5, szeregow ych takoż 3, a ra
niono 11 xiąż&t i szlachty, oraz 9 prostych. Do
konawszy tegóf dzieła, k i ore zabezpieczyło Guryą, 
Jenerał-M ajor Messa powrócił do twierdzy N1- 
koiaj«v\skiey.

K  b ó l b s t w o  P o l s k i e .
УУ arszaw u dnia 4 maja,

(z G aze ty  vYarszawskiey.).
Rocznica imienin N ayjaśmeyszey C esarzowey 

i K rólo vvey Аг.ЕХАкваг, tudzież Urodzin. J ego C e - 
sarzkwiczowskiey M ości W ielkiego  Х і^сіа A l e - 
X AND a A NlKOŁAJEWlCZA N aSTJSRCY T r ONIF , obcllO- 
dzoną była na dniu wczorayszym w stolicy K ró 
lestwa Polskiego, z jak 'na у większy uroczystością. 
W  godzinach rannych odprawione zostało solenne 
nabożeństwo» tak w Kaplicy Zamkowey , jako i 
w Kościele Metropolitalnym ś. J a n a , w którym 
wszystkie władze Rządowe, tudzież lud licznie 
zebrany wznosił do Przedwiecznego naygorętsze 
modły o jak najdłuższe i najszczęśliwsze życie 
N a y j  A śń 1 e ysze go C esarza i  K r ó l a , tudzież całey 
N ayjaśnie^ kzey Familii Panującey. J W .  W alenty 
lii*. Sobolewski, Senator Wojewoda, Minister Sta
nu, Frezydujący w Radzie Administracyyuey K ró 
lestwa. dal świetny obiad w Pałacu Namiestników 
Królew skich, wśród którego stosowne do obcho
du toasty wzuoszonemi były^ Widowisko bezpła
tne w Teatrze Narodowym , tudzież oświecenie 
miasta , zakończyły uroczystość dnia tego.

— Nadeszły tu wiadomości, które zdają się wska
zywać , iż Niemen jeszcze większe zrządził spusto
szenia , niż W  Kła.

— J W .  S to .m l i r .  Grabowski, Jenerał Dy wizyi, 
Minister Sekretarz Stanu* Królestwa Polskiego, 
przybył z P etersburgu  cm tutsyszey stolicy.

K rakowska R zeczpospolita .
K raków  dnia 2 maja.

Znany Albinos  , rodem Irlandczyk , udał się 
ztąd do УУarszaw y, _ Biały ten człowiek przed, 
lub też po godzinach pokazywania się za pienią
dze , chodził tu. często nie poznany od nikogo po 
mieście ; zwykle nosił podówczas zielone okulary, 
zafarbowane faworytki, a na głowie porukę z wło
sów ciemno blond. (z Gaz. W a r.)

F  В. A H C Y A i
P a r y ż  dnia 21 kw ietnia .

(* Ge. aty jVerszaw$Aiey).
Nowy Poseł angielski przy Porcie Ottomań- 

skiey Pan Robert Gordon, przybył do tuteyszey 
stolicy, i  dnia i 4 b._m. miał naradę z H rabią  J?oz- 
zo di Borgo. Dnia 16 b. m. znajdował się na 
wielkim dyplomatycznym obiedzie u Ministra 
sprawiedliwości, Pana JWjJasU$, a nazajutrz na ta- 
klmże obiedzie ы PoYlk K(Os>yyskiegOi

Listy z M o rd  donoszą, że w Porcie Nawa
ry ńsk im,, odebrano milion frrfnków , jako udział 
K róla  Jnici C h ri*>*c i a ńs k i e g o, w składce mi wspar
cie Grecyi. V&o-ixłmirał M iaulis , 1 znaydowal się 
™ tym porcie d. 22 z. m. na pokładzie okrętu 
wSfsU as.

W edług medawfco wytła-nego wykazu staty
stycznego Izby, Deputowanych, każdy Deputowa
ny łewey strony, opłacę rocznie» w przecięciu 2195 
franków podatku. « k*£dy siedzący w lewym środ
ku 2u4o franków. Następnie każdy z Deputowa
nych prawey strony 2020 f ra n k ó w , a każdy z 
prawego środka 1822 franków. Z  tego wykazu 
;pisze jeden z dzienników) można się przekonać,

ze Deputowani lewey strony i lewego środka ma
ją ofaz гіау większy udział w ponoszeniu ciężarów 
publicznych.

Goniec franciizld  pisze: „Niektóre dzienni
ki tloni< s iy , iż młoda Królowa Poi tugalska za
myśla wkrótce powrócić do Вгѳкуііі na fregacie 
Izabe lla , która niedawno zawinęła do Anglii. Lecz 
osoby świadome rzeczy zapewniają iż wiadomość 
ta jest zupełnie bezzasadną, i że wgpomuiona K ró 
lowa wyjedaie z Lalehnm  i mieezkać hę Izie w 
pałacu poselstwa portugalsk-ego w Londynie. 
M argrabina Paimella  przybędzie z rodziną swoją 
do P a ry ża , co podobno w ciągu tego łatą uczyni 
także młoda Królowa Portugalska w towarzystwie 
Margrabiego Barhacena. Margrabia M ezende , 
mianowany Posłem brezyliyskim przy dworze Iran- 
cuzkim, wymówił się słabością zdrowia od przy
jęcia tego urzęduj tak więc kawaler da Ganka  
sprawować jeszcze będzie w P a ry żu  interessa Ce
sarza Btezyl tyskiego.” Podług listu % L o n d y n u , 
umieszczonego jednym z dzienników tuteyszych, 
K ró l  Jinć angielski miał oświadczyć, iż gościn
ność i opieka, jakie okazuje dlą młodey Króiówey 
Portugalskie/, niebęd^ nadaremne, i  że ta K ró lo 
wa polegać może na,pomocy jego.

Donoszą z Turynu.) iż Xiążę Carignan  udał 
się na wyspę Sardynii, gdzie jest mianowany V i- 
ce-Królem. Królestwo Ichmość Sardyńscy w y
bierają się do JSeapoluy a Gubernator T urynu  w 
niebytności dworu ma zarządzać krajem na sta
łym lądzie. '

W krótce wyznaczony będzie termin, do pu
szczenia w dzierżawę dostarczania wody nawet na 
piętra dla mieszkańców tuteyszey stolicy. Cztery 
kompanie ubiegają się o lo przedsiębiorstwo. W y 
rachowane wydatki wynoszą 45 do 5e milionów 
franków. Miasto odstąpi przedsiębiorcom wszy
stkie ru ry  , jakie są teraz, a które oni naprawią 
i przedłużą dla nadania im potrzebney rozciągłości.

A n g l i a .
L on d yn -d n ia  20 kwietnia.

(1 Ga*ety Warssawskiey.)
Zdaje się, iż na początku czerwca parlament 

zakończy posiedzenie swoje.
Na posiedzeniu izby wyższey, odprawionetn 

przed trzeciem przeczytaniem bilu względem na
dania swobód katolikom, miał wyrzec Xiążę K u m - 
berland , według gazety S ta n d a rd , następujące 
zdanie, o którem, jak taż gazeta twierdzi, wszyst
kie inne pisma nie bez rozmysłu zamilczały. X ią-  
żę ten rzekł: „ W  toku sprawy, k tórą  roztrząsa
liście moi P anow ie , takie zaszło zdarzenie , że 
zniewolony jestem odjąć wszelkie zaufanie poli
tyczne, jakie pokładałem w  szlachetnym Xiążę- 
ciu i jego administracyi; poczytuję sobie za obo
wiązek oświadczyć tu, że odtąd, ani Xiążę p ierw 
szy m in is te r , ani żaden z kollegów jego , nigdy 
ładnego odeinnie wsparcia nie doznają.”

— D nia  21 —
K ró l  Jmć ma dnia 27 b. m. wyjechać t  W in d 

sor, i jak słychać, zabawi 6 tygodni w tuteyszey 
stolicy. W  pałacu S t. Jam es  przysposobiono po
koje na jego przyjęcie.

Za kilka dni spodziewamy się przybycia X ią-  
żęeia Sasko-Koburgskiego Leopolda , który prze
wodniczyć będzie na uczcie* mająeey się dać w ro 
cznicę utworzenia towarzystwa artystów.

Pogłoska o ofiarowania dostoyności Parow- 
skiey oycu Pana Perl. jest według twierdzenia 
gazety M orning-C hronicie, wznowieniem dswney 
bayki z tym dodatkiem, iż dostoyność ta po śmier
ci oyca ma prze jść ,na  młódszego. jego syna Pana 
Tates Peel. Przyjaciele sekretarza stanu zape
wniają, iż wyraźnie wj^mówił się od przyjęcia ofia
rowanego mu tytułu. W  rzeczy samey (dodają 
przyjaciele jego) obecność tego zacnego Pana jest 
koniecznie potrzebną w  izbie niższey, a przeniesie
nie jego do izby wytszey byłoby znakiem uchyle
nia się jego od służby publiczney.

Za pierwszy .skutek przyjętego w obu izbach 
Parlamentu bilu względem nadania swobód kato
likom, przytacza gazeta Gonicc} iż w mieście I r -

(3 )



landzkiem Coshel, gdzie mieszka Arcy-Biskup, 
miał bydi dany w poniedziałek wielkonocny wiel
ki obiad pojednawczy, na który zaproszono wszyst
kich znakomitszych obywateli religii kajolickiey 
i pi-ctestanckiey3 tak miejscowych, j iko tez z okolic.

Listy z Kolumbii donoszą, iż wieści w gaze
tach europeyskich, jakoby B oliw a r  dążył do są- 
mowładztwa, wielką przykrość sprawują temu mę
żowi. Wszelkie pogłoski tego rodzaju są sprawą 
jeao nieprzyjaciół. Oswobodzicie!, nazbyt chlubi 

- dzieła swoiesto. ażeby je miał sam zniweczyć.
4 List z J j a L L  - J y r L  pod dniem 28 stycznia 

wyraża: „ W  Monte-Fidec. instalowano i  wielką 
uroczystością jenerała Rondeau , na urząd prezy
denta cowey rzeczy pospolitej . cisnbtynskięy. 
Okazywał on wiele pr/.yjftźni francuzkiemu kon
sulowi Panu M andeoille. Dotąd n iecałe  woysko 
nasze wróciło z R anda . Jenerał Frucłuoso Mi- 
Ьёіга, stoi ze 6,000 ludzi w ltaqu i\ nieście lezą- 
cem o i5  godzin drogi od grauicy Paraguayskiey, 
a 100 od Assiincioh , stolicy dyrektora Francia. 
W y d a ł  on woynę ternu ostatniemu, zamyśla na 
niego uderzyć, i już iu wyobrażają sobie , że w 
przeciągu miesiąca weźmie nad nim górę.?ł

— D nia  22 —
Posłano już wszystkim posłom zagranicznym 

bilety zapraszające na bardzo wspaniałą ucztę u 
Hrabiego A berdeeny ministra spraw zagranicznych 
dnia 3o b. m. z nowodii wiełkiey gali, która tegoż 
dnia będzie u Króla Jmci w pałacu &t. James. 
Xiązą W ellington  wyjechał do majętności swyjey 
U am pshire. I  oii także, oraz minister P eely da
dzą dnia 3ó b. m. wielką ucztę.

W  M anchester  odprawi się wkrótce zgro
madzenie dla naradzenia się nad prośbą do Parla
mentu, o wolność handlu z Indyami Wschodniemu 
pd wryyściu czasu zastrzeżonego kompanii W scho- 
dnio-Indyyskiey. Niezwłocznie spodziewamy się 
przybycia tu deputowanych z najznakomitszych 
miast krajowych dla naradzenia dę w tey mierze 
z ministrami, a rozpra,wy Pana Buckingham  prze- 
fciw zńonopołium wspomnioney kompanii, nabie
rają coraz większej wziętosci.

Ł Jedna z tutejszych gazet porannych donosi, 
ІІ  Lord R eresford  będzie mianowany nadzwy- 
^zaynym posłem naszym dla rozpoczęcia układów 
między Don ffligneletn  i D o n  Pedrem .

Ciekawi jesteśmy wiedzieć (pisze gazeta Go- 
f i ie Ą  czyli Don M iguel będzie uwiadomiony, iż 
D onna M ar у  a  jest umieszczona w kalendarzu 
tiworskim fr«ncuzkim, jako Królowa portugalska.

W  Ł O C H * .
R z y m  dnia ю  kwietnia.

( i  Gazety Warsaawsfciey.)
'Goniec, którego Pan Chatę aubriatid^ wypra

w ił  z wiadomością o wyborze Papieża , wyjechał 
ż ffizym u  dnia 3 i  marca o godzinie 8 wieczorem, 
a dnia 4 kwietnia o godzicie 4 rano stanął w T a 
lonie  , zkąd za pomocą telegrafów, wiadomość 
ta  była już za 4 godziny w P a r y iu  , a a  godzinie 
i i  odebrano już odpowiedź Mimsteryilm. O godzi
nie pierwsźey w południe wyjechał goniec na 
powrót do R zym u  i dnia 8 b. m. o godzinie i i  wie
czorem stanął na mieyscu. Tym  sposobem wia
domość o wyborze Papieża P iusa  F i l i  przybyła 
xv 84 godzin do P a ry ża , a w 170 godzinach ubie
gła przestrzeń wynoszącą 900 mil. Gdyby był go
niec o dwie godziny w przód w R zym ie  stanął, 
tedy P ose ł , który w wspomnionym dniu dawał 
obiad dla ś* Kollegiunł , byłby mógł zebranym 
Kardynałom udzielić pocieszającą odpowiedź Króla 
Jmci Francuzldego.

Doi a q b. ю .. przyjm ow ał rzeczony Poseł J. 
Йі M. W ie lką  Xiężnę Hossyyską H elenę i Jey 
Cyca Xięci& P a w ła  W irtem berskiego. Pomiędzy

gośćmi był takie Kardynał Śękfetarż Siaiiu AtbdfAt » 
Wieczorem był świetny koncert.

N eapol d. i  у  kwietnia.
Z liczby 85 osób obwinionych o należenie dd 

spisku, odkrytego w скегЧ cu r. z. w powiecie Fa l« 
Iow Neapolitańskim , zostało teraz skazanych na 
śmierć 7,, na więzienie i kary pieniężne З9, uwol
niono zaś częścią ty/bczasowo, częścią ostat ecznie Зф 
Ze skazanych na 1чаг« śmierci Król Jmć ułaska
wił 4, trzey inni zostali straceni dnia 4 b. m.

N i e m c y *
Ód brzegów M en u  dnia 2З kw ietnia .

' Gacely Wamawekiey).
Donoszą z Lipska^ iż na tamecznym jarmaf- 

ku znajduje się <łi kupców z R ukarestu  i JcŁssf 
oraz 6 z Ty f l is  i przybyłych dla nabycia towarów*

T  U R С Y A.
Stam buł dnia 29 m arca .

(* Gasety Wermawiikiey).
Xięży G reck ich , którzy z rożkazii Sułtana 

opuścić musieli S ta m b u ł , było 161.
Słychać , że Sułtan dnia 11 kwietnia , uda 

się do woyska.
Basza Skodryyski w Albanii pod tym tylko 

warunkiem ruszyć chce ku D unajow i, jeżeli no
we urządzenia nie będą rozciągnione do jego w o j 
ska. Okoliczności zmusiły Sułtana do pozwolenia 
na to wyłączenie.

Sułtan kazał sporządzić złotą koronę , suto 
wysadzoną dyamentami, w ktorey się po raz p ier
wszy bez zawoju ukaże w meczecie , podczas uro
czystości B airam u  (w dniu 7 kwietnia).

W czoray lustrował Sułtan w Bosforze flotę 
Turecką, i pozostał w B ujukdere. W  tey że chwili 
zjawiła się przed Bosforem eskadra Bossyyska 
dla uważania tey floty. V

O d w e t , którego się Porta dopuściła przćd 
kilku tygodniami, mszcząc się za blokadę Bosforu 
i Dardane!lóxv, przez zamknięcie \portów swoich 
dla wszystkich okrętów przybywających z portów 
RosKyyskich , bardzo ją wieli* kosztował : przez 
to bowiem ustał wszelki handel przemycający zbo
żem , który przy iayiiitiiey czymkolwiek dopoma
gał stolicy. S ły c h a ć , j z  magazyny ńa 4ry tylko 
tygodnie opatrzone są mąką i roślinami strączko
wemu , i że jeżeli przed upłyriieniem tego czasu 
rząd nie weźmie jakieyvrady ku opatrzeniu stolicy, 
wówczas spokoyncść jey na wielkie niebezpieczeń
stwo narażona zostanie.

Każdy z bogatych Turków, Zostających w 
służbie krajow ej , ma bank ie ra , któremu powie
rza cały swóy majątek* O wexlach , któreby ban
k ier  wystawiał, lub o p rocen tach , k tóre winien 
opłacać, nie ma tam wcale mowy. Może on użyt
kować z majątku tak, jak mu się zdaje. Oddający 
spuszcza się. jedynie na jego uczciwość. Dotąd jest 
wszystko dobrze. Lecz majątek wszystkich urzę
dników spada po śmierci ich na skarb , szczegól
n iej,  kiedy bywają straceni. W  ostatnim przeto 
razie bankier podobnego magnata ma zwykle n a j 
większą obawę. Nie dosyć, że musi oddać wszystko 
co md tamten powierzył, ale łakomstwo sprawia, 
iż za zwycżay więoey u niego poszukują , aniżeli 
mógł rjieć w swoich ręku* Dla dowiedzenia się 
o ilości, biorą go na tortury. Kiedy przed kilku 
laty zamordowany został ulubieniec dzisiejszego 
Sułtana ł ia le l-E ffe n d i , uwięziono także jego we- 
x la rż a , bogatego żyda Haśekield. Znaleziono w 
jego domu, kilka skrzyń złota i kosztowności, war
tujących 6 milionów piastrów, a przecież chcia
no jeszcze więcey od niego. Trzymano go na tOfł 
turach , aż dołożył jeszcze trzy miliony.

Pozwolono drukować. Zpolecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Puchar shi Rzeczywisty Radca Stanu i  Kaw (Her da

w D ruham i Redakcyi,
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 53.

7141 no dnia 3 M aja  v. s. 1829 roku.

B A N K  P O L S K I .
•  -— ;— ---------------- 1 „.i. i-------:—  -------- :—

Reskryptem  JO . X ięcia  M in istra  P  rezydującego w K om m issyi Rządowey P rzychodów  i  Skarbu, 
mając sobie na dniu  dzisieyszyfn udzielony D ekret N ayjasnieyszego P ana z d. g. lutego r. b., poruczają- 
cy Bankowi Zatrudnienie się czynnościami w ypły  wającemi Z pożyczki Ó2 milionów zł. p rzez  R ząd  K ró
lestwa Zaciągnioney^ podaje do wiadomości pub liczney :

-Kopią Obligacyi -ogólowcy, w ydaney przez Kommissyą Rządową Przychodów  i Skarbu .
2 0. W zór Obligacyi udziałowych.
3°, p lan  losowania celem umorzenia tych ie  Obligacyi w ciągu la t 25.

tv W arszaw ie  dnia 26 lutego 1829.
Radca Stanu Prezes

Sekretarz Jeneralny
(podp .) B. NIBPOKOYCZYCKI. z.

(podp .) ludwik не . JELSK.L

O B L I G A C Y A  O G Ó Ł O W  A

n a  c z te rd z ie śc i dw a  m ilio n y  z ło ty c h  p o lsk ic h .
Stosownie do umowy o pożyczkę w dniu 15 stycznia 1829 r. pomiędzy Ministrem Prezydu jący m w  

JCommissyi B ządowey Przychodów i Skarbu z upoważnienia N ayjaśnieyszkgo P ana z d. 28 października 
1828działającym z jedney, a domem Handlowym S. A. Fraenkel z drugiey strony zawartey pod dniem 9 lu 
tego r. b. przez N ayjasnieyszego C esarza W szech R ossyi K róla P olskiego -zatwierdzoney І zaręczoney, 
K-ommissya Rządowa Przychodów i Skarbu, mocą ninieyszey Obligacyi Ogółowey zeznaje: iż dłużną jest 
domowi handlowemu S. A. Fraenkel, summę czterdzieści dwa miliony złotych polskich, podług stopy 
ustanowioney Dekretem Królewskim z d. 1 grudnia r. i 8i 5 licząc po 8686/12*5 złotych z grzywny koloń- 
skiey czystego srebra.

Dług ten wraz z prowizyą po pięć od sta rocznie, umorzonym zostanie w przeciągu lat 25 od roku 
18З0 do i 854 włącznie, a to podług Planu załączonego do ninieyszey Obligacyi, również przez N ayjaś- 
nieyszego P ana zatwierdzonego.

W  skutek cżego rzeczona Kommissyi a Przychodów i Skarbu obowiązuje się:
i° W ystawić i wydać domowi handlowemu S. A. Fraenkel 147,000 sztuk Obligacyy Udziałowych na 

Okaziciela, każda na З00 złotych polskich, z których to obligacyy i 4o,ooo wybrażają kapita ł,  7000 zas' 
składają się z części procentów, stosownie do wyżey wzmiankowanego planu.

2° Odbywać w ciągu lat  ̂ 25 po sobie idących, poczynając od roku 18З0 corocznie dwa ciągnienia, to 
jest w dniach 1 i i 5 marca, z których pierwsze przeznaczonem jest na wylosowanie Seryi, drugie na wycią 
gnienie Numerów Obligacyy Udziałowych, wylosowane Serye składających; a to dla oznaczenia summy 
jaka za każdą z tych Obligacyy wypłaconą bydź ma.

Ciągnienia te odbywać się będą w W arszawie publicznie w obec Kommissyi umorzenia długu k ra 
jowego, tudzież pełnomocnika domu handlowego S. A. Fraenkel; a wypadek ich niezwłocznie drukiem  
będzie ogłoszony.

5° W ypłacać Okazicielom Obligacyy wylosowanych summy ha każdę z nich przypadające. W y 
płaty  te uskuteczniać się będą corocznie w  Warszawie począwszy od i 5 maja bez zadney zwłoki i bez 
potrąceń, w godzinach biórowych kassy, w monecie grubey kurs w kraju mającey, podług stopy men- 
niczney Dekretem Królewskim wyżey powołanym ustanowioney.— W yprowadzanie summ wypłaco
nych ani wzbronionem, ani żadną opłatą wywozową obciążonem nie będzie.

Dla tem pewnieyszego wykonania zobowiązań powyższym artykułem przyjętych Kommissyą Rządo
wa Przychodów i Skarbu zamieszczać będzie na Budżecie wydatków Królestwa summy corocznie po
trzebne na wyż rzeczone wypłaty i uskuteczniać je będzie z dochodów Królestwa przedewszystkiemi in
ne mi wydatkami krajowemi, zarówno ze wszystkiemi wypłatami długu publicznego do W ielkiey  K się
gi zapisanego, w szczególności zaś wskazuje dochody z soli, na zabezpieczenie przyjętych przez nią 
zobowiązań.

Posiadacze Obligacyi te у pożyczki przypuszczeni nadto zostają do wszystkich przywilejów innym 
wierzycielom krajowym nadanych. J

t iług  ninieyszą Obligacyą przyznany wpisanym zostanie do Kontrolli dla przeniesienia jego do 
W ie lk iey  Księgi długu publicznego Królestwa, sama zaś Obligacya dla sądowego jey złożenia, w  Głó
wnym Ratuszu Miasta Stołecznego W arszawy oddaną będzie, przy zachowaniu torm prawnych, w skład 
Urzędowi Municypalnemu tegoż miasta, i pozostanie w nim aż do zupełnego umorzenia zaciąo-nioneu-o 
długu. Poczerń taż Obligacya moc swoję u traci i Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu zw ró
coną zostanie. Urzędowa kopia ninieyszey Obligacyi wydaną będzie domowi handlowemu S. A. Fraenkel 
7. dozwoleniem podania jey do wiadomości publiczney, wraz z planem losowania i wzorem Obli°acyy 
Udziałowych. 0 *

Działo się w  W arszawie dnia dwudziestego piątego lutego tysiącznego ośmsetnego dwudziestego dzie
wiątego roku.

Minister Prezydujący w Kommissyi Rządowey Przychodów i Skarbu 
{podp.) X awery X iąże D R U C K I LUBECKL

Sekretarz Jenerałnу 
{podp.) W ł a d y s ł a w  M i n i e  w s k l .

Z a  zgodność z Oryginałem
Sekretarz jeneralny Banku Polskiego 

{ p o d p . )  b. N i e p o k o y c z y c k i . z.

*
V' -

k



Serya
j  O b l ig a c y a  U d z ia ło w a

% na Z ło tych  polskich  trzy s ta

jfc Z POŻYCZKI

42,ooo,ooo Złotych pols.
p̂ Na mocy Obligacyi ogólney wydaney przez| 

^Kommissyą Rządową Przychodów  i Skarbu K ró -1 

gęstw a Polskiego, i stosownie do umowy pomiędzy 

^Rządem K rólestw a , a Domem S. A. F raenkel naj! 

j^dniu i 5 stycznia 1829 zaw artey , a przez N ayjaś- | 

Jnieyszego Cesarza W szech R ossyi K róla P olskiego ij 

?па dniu 9 lutego zatwierdzoney izaręczoney, wypła- $ 

^coną będzie okazicielowi ninieyszey Obligacyi № . j

SSumma na nią wypadająca z losow ania, które co 

^rocznie od 1800 do i 854 roku włącznie; stosownie 

*do P lanu na odwrótney stronie zamieszczonego, od

byw ać się będzie.

Zacząwszy od i 5 maja następującego po loso 

^waniu, okaziciel Obligacyi wylosowane у odbierze 

.natychmiast pieniądze w  W arszaw ie, bez żadnego 

-potrącenia; a to w  monecie gruhey podług stopy 

>menniczney oznaczoney Dekretem  Królewskim  z 

-dnia 1 grudnia i 8 i 5 roku ; wywoź zaś summ w y

płaconych, w żadnym razie ani wzbroniony ani ża* 

-dną opłatą obciążony nie będzie.

Ninieysza obligacya U działow a, zaciągnięte 

została do Główney K ontroli dla jey wpisania dt 

, W ie lk iey  Księgi D ługu publicznego. W ypłacone 

.będzie z dochodów rocznych K rólestw a przede- 

iwszystkimi innemi wydatkam i kraju , i zapewnia 

iOkazicielowi wszelkie przyw ileje innym  w ierzy

cielom  kraju zaręczone.

P a r t i a l  O b l ig a t io n

über Drey Hundert Gulden Polnisch

v o n  d e r  A n le ih e  von  4 2 ,0 0 0 ,0 0 0  G ld . p . ^

i
H u f  den G rund der vom Königlich Polnischen 

Finanz und Schatz M inist er io ausgestellten I la u p h  

! Obligation , und in Gemässheit des am  i5 ja nuart 

11$29 ’i zwischen der R egierung des Königreichs Po-* 

\len und dem H andlungshause S. A . Fraenkel 

igeschlossenen, von Sr. M ajestaet D em K aiser  vonj 

| R usland und K oenig von P olen am  g feb ru a r  be  ̂

j stätigten und  garantirten  Contracts w ird  dem In A
I ■ 1 - ' v "  . /  j
| haber gegenw ärtiger Obligation iV°. 1 - " ""

\ die, durch die jährlich , vom Jahre  1800, bis, u n d . 

einschlüssig, 1&54 laut gegenstehendem P la n fe s t- i  

gesetzte Z iehung zu  bestimmende Sum m e aus ge \  

zahlt. D ie Zahlung geschieht in VFarschau sogleich % 

a u f  Vorzeigung der gezogenen Obligation jährlich  

vom i 5 M a i a n , ohne allen A bzug  in polnischen* 

Courant, nach dem durch das Königliche Deere; ̂  

vom 1 december 1815 bestimm ten M ünzfusse. D ie\ 

A u sfu h r  der Gelder dieses Anlehns soll a u f  keinen* 

F all verbothen noch besteuert werden. Gegend  

i wärtige Partia l-O bligation ist in der H a up t-K on   ̂

| trolle eingetragen, um in  das grosse B uch  der ZVa-̂  

\ tional Schuld eingeschrieben zu  werden. Jhre. 

i Zahlung w ird vor allen anderen Ausgaben aus den^ 

jährlichen E inkün ften  des Königreichs geleistet 

und sie sichert ihrem  Inhaber alle R echte oder|  

Vorrechte, welche anderen S taats gläubigem  zu-§ 

stehen . §

w /W arszawie dnia i  Kwietnia 4829 Roku.

RADCA STANU PREZES BANKU . d y r e k t o r  banku

(L. S.)
Naczelnik Oddziału Zaciągnięto w Kontrollę Główną w Tomic

na K a r c i e : . - -  -

I • Buchalter



PLAN Losowania 147,000. Obligacyi podzielonych na 2.9І0 Sery i równych, celem umorzenia pozyozki
42,000,000 Z ło tych  Polskich w  przeciągu lat 25.

P L A N  der innerhalb 25 Jcihren vorzunchmen\len Verloosung der in 2,g4o gleichen Scrien eingetheilten 147,000. Obliga-
tionen zur Tilgung des AnLchns von 42,000*000 Gulden PotniscA.



KOLEY UMORZENIA 

Pożyczki 42,000,000 ZR. pols.
w ciągu la t 25 ułożona do K ontraktu , z d. -i5 Stycznia і8зд r.

Takowe obligacye udziałowe sprzedają się u nizey podpisanego po cenie ogłoszoney w cedule Jy u i s u  
giełdy Warszawskiey. Józef Zawadzki W ileński Typograf i Xięgarz.

Drukować pozwolono: Cenzor Paw eł K ukoi ni k 5ó kwietnia 1829.


